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Ojciec Sw zachował wdzięczne 
wspomnienie o Polsce 

WARSZAWA, 2J (PAT). -
Ojciec Święty przesiał za po­
średnictwem p. Władysława 
Skrzyńskiego posła Rzeczypo­
spolitej przy Stolicy p*'ietej ży­
czenia noworo-zne p. Prezy­
dentowi Rzeczypospolitej, Rzą­

dowi i całemu narodowi pol­
skiemu wraz z zapewnieniem, 
że nie przestanki najgoręcej m© 
dliĆ się za Polskę i udziela jej 
u wstępu Nowego Roku swego 
specjalnego błogosławieństwa. 

Uroczystości noworoczne 
[ w Paryżu 

Prezydent Miilerand wygłosił wielce 
pokojową mowę 

PARYŻ, 1.1. — (PAT). Pre-| zakończył prezydent — żąda 
zydentJVUllerand przi-jąl dziś w 
3 ałacu-Ozejskim cc$mków kor 
pusu dyplomatycznego, którzy 
przybyli złożyć prezydentowi 
życzenia noworoczna. Nuncjusz 
papieski Ceretti w iwyrtoszo-
new przemówieniu wspomniał 
o wypadkach, którfe w roku 
1923 zagrażały sprawie pokoju 
i wyrazi? zadowolenie, iż po­
mimo wszystko pok&l ten zo­
stał utrzymany. 

Dalej nuncjusz wyraził ży­
czenie, aby solidarność ogól-
no-Iudfka zacieśniała się coraz 
bardzej. przeobrażapąc się w 
prawdeiwe braterstwo, aby w 
*ten sposób pokój njógł się o-
przeć na trwalszycji podsta­
wach- Nuncjusz wyfraził dałej 
tyczenie, aby ludzie idobrej wo 
li których nigdy nte| brakowa­
ło we Francji, a którfch prezy­
dent Miilerand jest tfak znako­
mitym przedstawicielem, wi­
dzieli, iż wysiłki ich isiągają za 
mierzony cel, którytin fest za­
pewnienie światu 
tego na porządku, "tę tef Jest 
istota pokoju, | 

Prezydent Millerarid w od­
powiedzi rta przemówienie nun 
cjusza zaznaczył: (f)pór Nie­
miec opóźniał nadeilcie poko­
ju, nasza jednak wytrwałość o-
raz ciągłość naszej polityki u-
miarkowane}, lecz nie wzruszo­
nej, przyniosły w keńcu swe 
owoce- Zdaje sio. że można już 
dziś powitać jutrzenkę pojedna 
nia i ostatecznego ptjkoju, któ­
rego Francja pragnie]gorąco. 

Francja *- ńpwil Miilerand— 
' 'pfa^nie również Korkco, aby 

• %d§n nowy incydent! ftie odda­
lał dnia nadejścia PMKOJU, któ­
remu towarzyszyć Wdzie przy 

, wrócenie powszechnej równo­
wag ekonomicznej, ffrancja — 

dla siebie miejsca w pierwszym 
szeregu pracowników dobrej 
woli, których współudział jest 
niezbędny w dzieic zapewnie­
nia spokoju, opartego Ina po­
rządku a stanowiącego zda­
niem nuncjusza, istotę pwśoju. 

Morze wyrzaca zwęglone 
szczątki „DUmude" 

RZYM 2.1. (PAT), -1- „Tri- fek przypuszczają, pochodzą ze 
buna" donosi z- &ł«sea, i* spalonego balonu ..DiTcrraide". 
wzdłuż wybrzeża f k k d o m na Powierzono rzeczoznawcom 
wpół spalone swaąttt które, obadanie tych szczątków 

Przewiezienie zw 
komendanta ..Dixm 

PALERMO, 2.1. (PAT). —I Wpogracile obecni byU przed 
["Dzisiaj w gddztaach popołudnie- i sta* Wcielę władz. Trumna w\ 
wych odbyrsie .ttffwiysty po*fzw lokami przeniesiona została 
grzeb komendanta statku nad-i na kontrtorpedowlec włoski, 
powietrznego „DtKfłtwIe". ł który odpłynął do Neapolu. 

W 
Fanatyzm w Inijacli 

obronie zfceszcieszczonego meczetu 
PARYŻ, 21. (PAT).— Dono- między hindusami i mahometa-i 

szą z fndji: Z powodu proliiia- narnli. Byfo 6 zabitych i wielu 
cji przez hindusów meczetu ma rannych, 
hometańskiego doszło do walk 

W pełnomocnictwach 
skarbowych 

w dalszem podwyższaniu djet 
poseisKicn 

WARSZAWA, 2.1. 

' Zastraszająca mania samobójcza 
zabiera nowe ofiar? • 

Biz Jednego słowa wyjaśnienia ani pożegnania 
Znów młody człowiek targnął się na swoje łydą, 

(Ti 

Zupełn e 
JaKby 

czytało 
z Wars? 
PARYŻ, 2.1. (PAT>| P. R. — 

Wedle komunikatu tulejszej ra-
djostacji, opartego na informa-
cjach z ChiU, waiki -stronnictw 
politycznych-w ChiU przybrały 
tak dalece ostry charakter, że 
tamtejsza opinia publiczna Jest 
zaniepokojona ewAtualneml 
•konsekwencjami, do jakich wał-
ki te mogą doprowadkić. 

Pod śnieżną lawiną 
W1EDER2.1 (PĄ1). - S t o ­

czenie się lawiny śnje; ;nej w fó 
rach Tyrolu spowodowało 
śmierć 7 osób. 

Pana Leona SttpińskieKo, by-1 
łejro mitustra sprawiedliwości 
W kilku gabinetach, a obecnie! 
prezesa sądu apelacyjnego six)t-

«r«ikniii nnar k^ł liiewA-yklc ciężki cios- . 
spokoju, opar L J e d y n y s y f t ^ 0 25-łetni Ste­

fan wczoraj wieczorem 
wystrzałem,*, rewolweru 

usiłował pozbawić się życia. 
Szczegóły tego wypadku, któ 

ry do głębi wstrząsnął sercem 
kochającego ojca przedstawia­
ją się nader tajemniczo, zwła­
szcza że można je było zebrać 
jedynie na zasadzie opowiadań 
kolegi, który do 

ostotałei chwili prawie 
towarzyszył desperatowi. 

Otóż o godz. 6 H L ^ ĵ yn b. 
ministra, Stefan, w towarzy­
stwie swego kolegi powrócił z 
miasta przez drzwi kuchenne i 
udał się do pokoju ojca. 

WeKcIe przez kuchnie 
zdziwiło służącą, przyzwycza­
joną do tego że p. Stefan zwy­
kłe wchodził przez drzwi fron­
towe. . 

W pokoju ojca swego młody 
desperat zdjął marynarkę, na­
łożył pyjamę i usiadł na fotelu 
nawprost biurka- -, 

Przez pewien czas obaj kole­
dzy siedzieli nic ze sobą nie- mó 
uiąo, poczem nagie pan Stefan i 
odezwał się. 

— Słuchaj, mój kochany, I 
mam waikiy interes. 

proszę-cię, wyjdź z pokoju. 
Ko|e?a wyszedł. Ody prze­

chodził przez kurytarz' do po­
koju stołowego," 

huknął strzał... 
Przerażony kotegjfe- krzyknął na 
odnajmującą kuchnię za usługę 
od p. Supińskie^óp 

— Panno Sianfsławo, panno 
Stanisławo, 

od 
Stanisławy •*ybte*ly na scfeof 
dy, w domu zapanował chaos. 

Tymczasem ranny 
leżał bez potnocv... 

telefonowano po Pocoto^itJ ra-
h;nkowe i wezwano teldronie*-
nie oijca, ba»**iącego wówczas u 
swych znajomych. 

Przybyły lekarz Poffotowla 
stwierdził przestrzelenie klatki 
piersiowej. 

Kula przeszła przae płend. 
wyścielane oparcie fotelu i od­
biła się o podtogę. 

Po nałożeniu opatrunku de­
sperata w stanie cięśkim od­
wieziono do szpitala Dzieciątka 
Jezus. 

Podczas opatrunku raraiy 
byt zupełnie przytojuwy 

i dziwił słę, że kula spowodió-
waSa tak małą ranę. 

Rewolwer systemu Nagana 
na ióśka. 

co dowodzi, że odruchowo po 
strzale ranny rzucił go tam. 

Zbolały ojciec nie mógt w 
pierwszej chwili zdecydować 
się wejść do p<*o|u rannego, 
dopiero po opatrunku zbliży! 
się do ukochanego syna. 

Co była przyczyną tak roz­
paczliwego kroku młodego czło 
wieka narazie 

). 
pozostałe 

Pierwsze, dochodzenia musia­
ły być całkowicie oparte na 
opowiadaniu domowników fctó 
^ie4«aicże , r ',...» r>> $ 

żadne-, światła 
na przyczynę zamachu samo­
bójczego nie rzucają. 

Odnajmująca kuchnię panną 
Stanisława twierdzi, że wszyst 
kich kołegów i znajomych p. 
Stefana doskonałe zna, przecież 
od pięciu lat zamieszkuje przy 
p. Supłńskim. Kolegę zaś. z któ 
rym 4). Stefan przyszedł 

widziała po raz pierwszy. 
Zaraz po strzale, gdy kolega 

ów podniósł alarm, panna Sta­
nisława wykrzyknęła : 

— Jakże pan mógł pozwolić, 

Wyznaczone na g- 10 m. .10 
posiedzenie komisji skarbowej 
dk rozpatrzenia rządowego® pro 
Jektu ustawy o wyWkowych 
pełnomocnictwach dla prezy­
denta Rzeczypospolitej w spra­
wach sanacji skarbu, doznało 
•wskutek twdnolel komunikacyj 
nych, * kołejowysh i trarnwiajo-
wych zwłoki do jtedz. 12-©i 

Tymc^^^y referent pfwjek-
tu |ej ustawy, pos» Kwiatkow­
ski (Ch. D.) pfsygotowal w 
międzyczasie projekt zmian, po 
czynić się mających w pierwot­
nym projekcie rządowym. Zrrńa 
ny te są poczynione zresztą •& 
porozumieniu z rałnisterjum 

[skarbu i zgodnie z opinją ankie­
ty profesorów uniwersytetów: 
warszawskiego,, poznańskiego 

wileńskiego i dotyczą przede-
szystkiem nagłówka projek­

tu, który opiewa obecnie: 
„Ustawa o naorawh 
mCrkuł 1 proieWu 

rozpoczyna się następująco: 
Ola naprawy skarbu pań­

stwa i przeprowadzenia refor­
my waluty postanawia się, co 
następuje: 

i) przyspieszenie terminu pła 
tności podatków i opłat pań­
stwowych, 

2) wprowadzenie zmian sta­
wek celnych, 

3) zastosowanie oszczędności 
v gospodarce państwowej, —• 
względnie zii«w«!ate wfiMfe i u-

środk 
icych 

ów nłatrUczvc*K 
zobowiązań, '; 

0) umajenie rllacM marek pol­
skich do przyszłej jednostki 
monetarnej, 

10) przerachowanie na nowa 
walutę zobowiązań publicz­
nych i prywatno-prawnych, 

11) powołanie do życia 
banku emłsyinego. 

udzietenie mu uprawnień do e-
nrtsji biletó*' bankowych oraz 
przekazanie mu w drodze sprze 
dąży mająrJai państwoweco, — 
znajdującego się w posiadanru 
P. K- K. p, oraz nrajątku Skar­
bu Narodowego, wteszete za-
warcJe z tym bankiem umowy, 
ustalającej stosunek do banku 

2*1cazywJWe. 
których zada 

żeby pan Stefan sie za­
strzelił...? 

Dlaczego desperat wybrał na 
ten desperacki krok pokój ojca? 
przecież miał swój pokój od­
dzielny również 

Tajemnicę tejro zamachu sa­
mobójczego wyjaśni zapewne 
śledztwo, energicznie prowa-* 
dione przez 10-ty komisarjat. 

Rannego po przebandażowa 
niu pozostawiono w szpitalu. A 
u jego wezgłowia ezuwa zro­
zpaczony ojciec. 

4> o r _ 
{dom niektórych zadań i czynno 
ści, sprawowanych dotąd przez 
organa państwowe i zapewnie­
nie samorządom własnych źró­
deł dochodu. 

5) zaciąganie do wysokości 
500 milionów hsakffw złotych 
pożyczek 'państwowych, 

6) sprzedaż p&ńsrwowych 
przedsiębiorstw, z wyjątkiem 
odbenzyniarni i saftn, do wy­
sokości lOO miljonów fr-, 

7) dokonywanie zmian;w sta­
tutach instytucyj kredytu dłu­
goterminowego, 

8) wprowadzenie nowego sy­
stemu pieniężnego, ustanowie­
nie jednostki monetarne! i wy­
puszczenie 

oan Stefan sie 
Pirez chwilę osłupiali d^mo% 

nicy bali się wejść do pokoju 
Idcsperata, dwie siostry panny 

Noworoczne zalep.Stres^manna 
nad bsem Niemiec 

BRRLIN, 2.1. (PAf. p . R, 
Minister spraw zagrŁłcznych 
^tresemann, wyrażająd w dzień 
mku ,J)ie Zeir źycefma pod 
adresem aeytehl^ów, trtóll za­

razem -w barwach pesymistycz 
nych sytuację Niemiec, niezdol­
nych w chwil! obecnej, wedle 
jego zdania, fo wykonywania 
świadczeń w«iwc zagranicy. 

państwa,, 
12) konwersja i konsolidacje 

pożyczek i zobowiązań pań­
stwowych. 

Art. 2-gi projektn opiewa: 
Wykonanie postanowień art 

I-go będzie dokonaąe w ciągu , 
roku 1924, drogą W3«qw»ẑ jdae# * 
prezydenta Rze<^rpo^oitte4 
wydawanych na podstawłe* "u> 
chwaly Rady ministrów. 

Rozporządzenia te mogą r#-
wrieź zmieniać usta%vy i tnńe 
przepisy prawne, dotychczas 
obowiązujące, jednak tylko w' 
granicach powyższych postaj-j 
nowień. 

Według art 3-go i 4-go jctsta-
wa oboJUązuje na całym ob­
szarze Rzeczypospolitej i wcho 
dzf w życie * dntenr ogłoszenia. 

Włdźimy przeto, że stosow­
nie do informacyj naszego pis­
ma istotna zmiana pier­
wotnego projektu - rządowe­
go polega na unormowaniu dro-
ĝą samej ustawy wszystkich 
postanowień, potrzebnych do 
naprawy skarbu i reforniy wa­
lutowej i przekazania, (w art 
2-im) 'wykonania postanowień 
zawartych w art- 1-ymf prezy­
dentowi Rzeczyposjpołttej. W 
pierwotnym projekcie rządo­
wym do ustawowego unormo-
•* anią tych postanowień powo­
łany był prezydent. Chodzi 
więc o zmianę natury raczej 
formalnej i ustawodawczo - te­
chnicznej. 

Ą 

Ponury cień średniowiecza 
przesunął się nad włoskim 

miasteczkiem 
Świętokradca spalony żywcem na 

stosie 
RZYM, 2.1. (PAT). P.R. -

W uzupełnieniu wiadomości o 
wtargnięciu ttamu «V> więzienia 
w Avezzano i zlinczowaniu tam 
sprawcy dokonanej w kościele 

kradzieży 'urny, zawierającej 
relikwje świętych 
ków, donoszą, iż 
kradeieży został 
żywcem spalony. 

tej 
tłum 

co 
Wczoraj 

franka 
jtkwu-

ten wy­

ła kurfera drożyzny 
WARSZAWA, 2-Ł 

nosi 1.220,000 marek. Na jako 
i na dzień 4 •tyetnia oboiriazy-
wał będzie kurs 1,210,000 mili 

GIEŁDA 
Dziś*, jak swykJe. we środę, 

notowań okcyj nie było- Wata-
ty bez zmiany-

Zainteresowanie doiarem sła­
be tak na giełdzie oficjalnej, jak 
również i w obrotnea potagiel-
dowych. 

Natomiast akcje są w dal­
szym ciągu w dniem poszuki­
waniu. 
DoL St. 

WARSZAWA, 2.1. " 
Korony czesko-slow. 1«3. 
Bdgja 287.75. 
Holandja 2.435. 
Londyn 27.700, 27iB0L 
Nowy York 6.400-
Paryż «6.5. 
Praga 186.5. 
Szwajcaila 11185. 
Wiede* 90S <, 
Włochy 278, 276.75. 
Bony złote 075, 



Handel 
i Ul 71* 

*Kr 
orwartek, 3 stycznia 1924 r. 

ewnątrzny Polski 
Imponująco 

Dlaczegóż w|cc nie możemy dać sobie 
ri idy z 

Według ostatnich sestawień 
statystycznych nasze go han­
dlu z Finlandia za uU :«ic trzy 
lata wnika, że w ?.ak 'csie tym 
ptuiun, tendencja rozA\uMva im 
kouyść Polski. za4 nnjandja 
przedstawia dla nas poraź szer 
szy rynek zby|u. j 

Ważnym produkteni naszeat) 
wywozu do Finlandii ;st nafta 
i jej p.;chodnu. Ma osia x>ważne 
szanse zdobycia sobie trwałej 
podstawy na rrnkti 'hiskini i 
I dotychczas skuteczni * korsku-
ntje ?. trustem amen kańskim 
..Standard Oil-Co". 

Dniem powodzenien na ryn 
ku fińskim cieszą sf< polskie 
wyroby włókiennicze przy­
szłość ma również wy*'dz pro 
duktów rolnych, lecz -ajpowa-
łniejszą pozycję twór y nasz 
cukier, o czerń śwtacfc :y cyfra 
17.730.569 flttskich fnirek na 
Jaką wywieziono cukru w 
pierwszych ośmiu mbsiąeach 
b. r." 

Co do ogólnej warte ści wy-
wotn pblskle*b. to z ós nych za 

' " : 1923 r. co do 
Ilu zagrai ilczne<ro 
pwót \v ;tmt cza-
5.2 miljot ów zło-
, przywpz zaś 
zł- frankpw. Pol 

walutą? 
kres jest aktywny o 33 mili. 
z I, fr. * . 

uyfra ta jest wprost zduniie-
wantea. jeżeli sie k\ Dorówna 
ze stosunkami, panuiacemi w 
dzicuzinje naszei skarbowości. 

PrzychylnoM—orzychylnWdą 
Afe szkoły polskie w Jtumunji upadają 

z braku środków 
dto|ą się szkoły ludowe, W Czer 
mówcach zaś istnieje' gimna­
zjum połski.e i dwie bursy dla 

Pornimo przychylnego uspo­
sobienia rtimuitśkiego mlnlster-
ium oświaty dla rozwoju szkol­
nictwa polskie- na Bukowinie j chłopców, 
przechodzi ono ciężki kryzys, i Duchowieństwo polskie ok?. 
zi pnwodń braku środków oa'zuje szkolnictwu pilskiemu du 
mrzymamc ł-zlcó . We wszyst-jzą pomoc. 
kich skupieniach polskich zriai-

Jak slą bawiono ns reducie? 
w Warszawie 

Zmierzch powojennych tartećw, 
abstynencja i skromne toalety 

Uroczystości now^fczns 
W Bslweiterze I na Zasiłku Kotowskim 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej przyjmował życzenia 

pwronJBe półr 
poiskflfp har 
wynfkarte r~ 
ste wynosi f 
tych fmnkói 
571.9 milionów 
$kt Wlans hi 

Warszawa, 2.1. 
W myśli dotychczasowej tra 

dycłl p. Prezydent Rzeczypo­
spolitej przyjmował w dn. I-go 
stycznia życzenia noworoczne. 

Uroczystości rozpoczęty sie 
o Rodź, 10-cj rano w Belwede­
rze, gdzie składali tyczenia u-
rzednłcy kancelarjl cywilne}, 
adiutantury generalnej, szwa­
dron 1 kompania przyboczna. 

Ofrtwna uroczystość składa­
nia życzeń noworocznych od­
była się na zamku Królewskim 
w salach Marmurwej i Rycer­
skiej. 

Sale l świetlice Eamfcu przy­
brano na uroczystość- starem! 
makatami, dywanami gobefina 

Iowy ii ten o- ml. W kominkach i grabach roz 

palono ogromne szczapy smól-! 
ne. | 

Przybrane i ozdobione od­
świętnie świetlice Zamku sta ••. 
nowiły piękne tło uroczystości 

s-aly xamknivtc. Jego l-.uirc:--
cja tiftmJiiK* apostoł -, ki wydu­
si? do pana Prczydcita / < i'.\i-
sca swego •• * okoliczuoś .iowe 
przemówienie, poczerń ran Pre-

nkS 

Wyml?r daMny Issne! w 1925 r. 
' Właściciele lasów piirwszej 
kategorii (dęby) obowli sani be 
dą do utoczenia daniny leśnej 
w 1924 r. „w ilości 100 lnetr.u»v 
sześciennych, 
(sosny) 333 
trzeciej ki 

66 intr. sr.cść., czwartej kate­
gorii (wszystkie inne drzewa) 
50 mtr- sześć. Odpowiednie 
dyrekcje ustala, wykaz osyb, 

ii khtegorjf i które będą uprawniona do 
i metrów sześć* Itrzyrńywama materiałów. 

(śwbrk) — 

O godz. 9,45 na główny pod-!zydcnt Rrećzypos|Tf)l!i\MNod:zy-
wórzec Zamku przybyła kom-.'ta? swoi.i odno,viedl otrzyma w 
pnnia honorowa ze sztandarem is/v ja ? rnk kierownika nilni-
i orkiestrą, o sodz. 10-cj rano^sterjum spraw zagranicznych 
oddział szwadronu przyboczne-1 Po ukończeniu cercie pa>i Prę­
go zaciąpnąl wartę w ?ali MHzydeut l^a-c/ynnspoiiiei pożc-
rowskiej. Po godz. 10-ej zacze-lsrał, zebranjch ogólnvn ukijo-
ły nrzed Zamek zajeżdżać P»* 
jazdy dyjenitar/y państw o-
wycli. 'czlokowie rządu Rze-| czainy poseł 
czypospoltteji którzy erotua-.fiy minister 
dzłć sie poczęli w salt Cana-
Ictta. W sali tej /.'.',p-madzlli sie 

Wspomnienia po „tacie" 
iBnlkafą 

P t o d #wom^ niesławni t»aszj vrym Rokiem, 'sumienie ruszyło 
korespondent i Woskom wspo-1 kogoś, bo iacyi ludzie- ustawili 

róvwiie/ wysocy urzędnicy pro 
tokułu dynY}mntyc?iie£o i inne 
osohy. rto7n<ttalnce na suźbfe w 
Zamku. Oficerowie szwadronu 
przybocznego, kompanii prry* 
bocznej, oraz oficerowie ordy-lw, 
nansowi Prezydent:'. Rzcczypn- ko 
snolitci 7^roHuul'i!i sie w sali 
Oficerskie i. 

Pf) przybyciu na Zamek pan 
Prezydent Rzcezyposp ł i to i u-
da' się do kaplicy na cichą 
mszę. odprawiona przez ks. ka 
pelana p. Prezydenta Rzeczy 
pospolitej-

neifi"! |K>wróSif do sali Marmu 
rowe], -,y Której nadzwy-

i pełnom<K> 
Jeiro Kmlcu-

niocny minister Je^o Kró'cv 
skicJAlo^^ kro»a T>a:iii. wręczył 
patiu Prezydentowi Rz<-ezypó-
spolłtci v itr>'-?nl» .lc;o K~óJe\v~ 
Hklef-WfłWłTrtła DftTłłl "odznaki 

Ikiei wftęgi Orderu Płonią, 
Mo%|#f!kteJ-nvst-*i .ted-
ei | o |> |C '.Wękitnetro, za-

•'oifei " P<vTpbf:*nr! Pir>łe':n 
Indp.i|kif w . wysadzaae> 
••iĘ$ml Insyinin orderu 
tiM\ ttonenil InsYltniami 
0^"! kvó! polski. '\u-,'u-.l 

(M i lTC 

II'. I 
W c/i^fe at^ł'*n«:H posła dttrt-

1'^MP' nî fC^Cfi<iJn.c strupy 
\vr$mdit-A^maw tfuciiowieństwa 

Tradycyjna reduta litcrató*y I 
dziennikarzy — to wielka re-
u ja, mobilizacja niejako wszyst 
kich sił przedniego karnawało-
wi?o gatunku. 

Mad bierze początek rozpa­
dowa siła karnawału. Stąd jak-
,-;dybv w formie fluidom-ego na­
kazu płynu: moda, nowe upo­
dobania, gusta, słowem wszyst­
ko, co się składa na tło, kolor 
i styl karnawałowych zabaw. 

Onegdajsza reduta przyniosła, 
kilka ciekawych przejawów w 
tym względzie. 

Przedewszystkiem należy 
skonstatować agonję t. zw, no­
woczesnych tańców. 

Nowv taniec .Jawa" posiada] 
już wszygkłc cechy cpigonlz-' 
mu. Zarńwio w ewolucjach 
jak i w sarnłj plastyce jest bez­
barwny, szary i monotonny. Nie 
należy zatem Jawie" wróżyć 
wielkiego powodzenia. 

Na tle zapadających w prze­
szłość tańców powofennyeh ra­
dosnym, dziarskim hołubcem 
przypomniał się oberek. Na re­
ducie tańczono go do upadłego. 

O powodzeniu oberka świad­
czymy oklaski, jakich nie szczę­
dzono pod adresem tańczących. 

Hioża.cy karnawał zarysował 
••ic więc pod znakiem polskiego 
tańca-

OrugiiM przejawem charakte­
ryzującym początek karnawa­
łu •— to Nkromie naogół toale­
ty pań. Maski riajkpiei dziś się 
'•zuja '.v czarnej sultni i różno­
kolorowych perukach. 

Jest to' najpraktyczniejszy 
cî iś --troi redutowy. 

Wiele pań na redutę zjawiło 
się bez masek. 

Podczas mszy*św. śpiewali wszystkich wyznań, najwyż 
artystka opery warszawskiej rtfmych M-fadz sadowych, Naj-

rrJnając o temj że napisy rosyj- drabiny 
Warsziwle maląl wprost j wywać 

zniczenle, gdyż dają 
do mówtola o 
wspordnłał o 

afiszu o i-iki 
I „Kuan|*o", 

nej ścianie kam! 
dworca OlóWiego 
w ftnlę Baćtaisa, wszystkich 
podróżnych, j przybywających 
do Warszawyi w ezys|pn na-
rkrf?fU"rosy|s^lm 

Obecnie, na dwa dni płzed No 

WTOcłe 
rendal-
|»Erezo-
na tyl-
-obok 
jakby 

l jęli wapnem zamalo-
owe kompromituj \ce 

ras i Warszawę afisze. 
Jak zv.ykle polakom, nte star 

czyło jcdn.ąk wytrwałości, za­
malowano znaczna t?ęść, tocz 
u spbdu widnieją, jesz;ze rogi 
Bachusa i ki!Va napisów rosyj­
skich zosialo. Mię traćmy na­
dziei, że nh iłwa dtii prycd upły­
wem roku 1924 i te szczntko-.ve 
objawv zam.alowan-i zostaną. 
Prawda, panie "komisarzu rzą­
du? 

Zboińska-Ruszkowska i p, A-. 
leksander Michałowski 

Około <godz. 11-ej przybyli 
do Zaniku Jego Eminencja ks.j 
kardynał Kakowskl, któremu [ 
pan Prezydent Rzeezypospnli-! 
tei udzielił dłuższe! audjencji. i 
IDczem przyjąi przybyłego w i 
międzyczasie do Zamku p. nmr| ( M U / P^zed^awlcielo orjranlza-
szałka Sejmu Rataia, oraz p. ;Cyi .spejc^nych i narodowych 
marszałka Senatu Rzcczyposi»o; pfhia^lzin sie w ffabfneclc kró-
litej Trąmpczyńskiego. j ie^kim. królewsk«ci jrarde.(o-

Uabiuct ministrów zgroma-iI , !e- \ synkdni k-nifMyskieiy w 
dzil się równocześnie w kom-rf l l ,VaMłfe , l i c , '* , l* ,n^ f ^M Cwa-
riecic w sali Tronowej, i n a - - I e t r t " s ? ^ d przeprowadzeni zo-

wyżsseej Izby Kontroli Państwa, 
Głównego Urzędu Likwidacyj­
nego, generaHcji, dełegatów 
Pemui i Scuatu, Uniwersytem 
i innych szk«Vł 'wyis^oh.' władz 
irAJ .kich i pr^w i!)viouali].ych;| 
•Ay;.&zycli urz^hiikór; miui^te-
rjatuych, reprezentanei prasy-

Szarada dymi 
Sfery itrkądo 

a „Ex 
Szanu 

liras Nitifif ile dyla 
re mają swoc nform^cje, 

stali do sali tosapiMowei. \V 
S:HM Assamblowej utworzy u' 
wszyscy zwarty pierścień, któ­
rego pocznlek st.mowili przed­
stawiciele ducljoy/icństwa kato­
lickiego • z', Jego l:kscc!enci.i 
ksiecb5«tt. biskupem polowym 

słowach życzenia' ''Vojsk po|skich, Gailenj na czc-
Rady ministrów '°" 

tychrniast po ukończeniu au-
Idicicii pp. marszałków Sejmu i 
Senatu zosta* przyjęty na łącz­
nem posłuchaniu przez pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 

•Imieniem rządu: złożył panu 
i Prezydentowi w krótkich ser-
j decznych 
!pan prezes 

Ze sfer 
telefonują m 
spraw w 
Sbsnkowski 

iss Poranny" swoje 
1 fedne i tintr\2 

Grabski. Pan Prezydent Rze-!, l a n ł'r*?ydent Rzcczypoepo-
: czy pospolite i za życzenia po- '•hti''' Przybrany wielką wstęga 
i dziękował i nawzajem życzył I ^"^erti ;Slhma. ponrz-edzony^ 
i członkom rządu pomyślnego dla jprzez dyrektora protokółu dy-

WarszaWa, 2.1.Jhy ziożićji- Ptuzydeutowi Rzc- IR-c^-^-pos^olitci i lei obyv,-ate-i!.ioin:-}^1
c'/t'CJ"nj ws/.edł na s:dv 

ych dd rządu, i czy pospolitej życzenia nowo-1 fi biegu i wyników ich pracv. As^amblową. Panu Prezydenta 
''" ~ '1-:--:-- -roczne. P. prezydejit Wójcie-1 W międzyczasie w sali Rycer v ! $™'-1^ z\czenia praedsta 

cho#ski rojjmatyfał.-z p> mini->kiei zebrał sie korpus. dyplo-hvl^' ,eIC roszczc^.st-iych grup 
'trem cza^ d}uż>zy i zatrzymał'inatyczuy. akredyiowany nrzy | z^branvcn na sali- ; 
gonawetna\\iec;:cr/.y. Powrót! rza i-Mc Rzeczypospolite'. ! f?o wysłuchaniu wszystkich 
generała ze wsi nastani w śro-!- Na tiany ;:uak pan Proiydentj życzeń i po przywitaniu się z 

Rzeczypospolitej potKiodzany (zebranymi pan Prezydent Rzc-
przcz -.lycktora proto', iii, •- LO j •f zytKisnolitc.i •lyygłosjl do ze-
warzysiwie prezesa R^dy mini-i branych przei^ówieKi-..-. przyję 
Jtróv.- i ministra spr.^c z.'gra 
j;ic/nyL-|' wyszedł z .\aii Mar 

że p. 'Ininister 
wy eh, ,JgeneiaI 
brew i|:forma-

",jpm „Fxpreisu Porannego*', 
lymlsji nie wnosił. ] 

W piątek ułjiegty brał p. mi-idę rano o fod/inie f5.20 
ińster udział |,v Radzljc mini-| Tak tw :er!/a '\n\v.' pofurzę-
strów, która obradowała v> śród j dowe. Wobec t^go !>••'.:vpn-.z-
wzorowej harmonii. P(jrieważ|cz nnv. -że d\u',i^'a, kuVxj nle-
generat Sosnptowskl H\|v!;ierał'n';,. zicrubiła się -\ drodze wów 
się na krótki lirłop świ|tc;'zrjy ,-,z.as kied\ !nla 
do swego mąiqtku, ula' vię ' w iensy na pcw no. 

przed wyjazcjem.do Belwederu, 

Pod l iK znakiem wal!>rvzac 

r\ żcliyła, to'muro-VL'i- Członkowie domu cy 
i wilnew i wojskowego pana Pre 
'zydenta Rzeczypospolitej usta­
wili sio za panem Prezydentura' 
przy drzwiach, które i-atych-
rriast po przejściu orszaku zo-

te przez'"zebranych crtu piasty-
cznerni oklaskami i gorącymi o-
krzykamf na cześć pana Prezy­
denta i Rzeczypospolitej. Na 
tern uroczystość została zakon-
cjona i pan Prezydent Rzeczy 
pospolitej po krótkim odpoczyn­
ku, powrócił do Belwederu. 

i Miało to swladb?yć o braku 
jakiejkolwiek chęci do intrygi. 

W (Torównaniu ? zeszłorocz­
ną redutą, publiczność była bar­
dziej Jednolita. 

Naogół baw łono się bardzo 
dobrze- W pn-ejsciach, szc»gól 
rie w korytarzu łączącym sa!*r 
redutową z teatrem Wielkim 
wytworzył się niebywały ściskf 
co ?, kolei dawało wiele pola do 
dowcipów I żartów, czasami 
ciętych, speeyfiez"} :)i, a nawet 
wulgarnych. 

Otyła Jama w toalecie, o ja­
kiej zwykło się dziś mówić: ,»» 
tyłu nic z przodu tancerz" —-

j i irytowana rzuca w tłoku pod 
1 adresem drepczącego tuż za nią 
, starszego dżentelmena* 

Taki stary, a mu się głup­
stwa' trzyma ia. 

H:> lo rrckr-e dżentelmen, rap 
łownie odrywają: ręce zawie 
'•tiszone gdzieś tam w okolicach 
obnażonych pleców damy, 

- Ładne głupstwo, to cala 
kopuła z soboru na Saskim #la-. 
cu ., lJ 

Miał to być podobno dobry 
dowcip. 

O godzinie (trzeciej po półno­
cy naoływ publiczności dostę-
gnał swego maximum. Tłumy 
r^ób odchodziły od kasyi Wszy 
stkie bilety bowiem zostały roz­
przedane. Sąatnte' odmówiły 
przyjmowania zwierzchniej o-
dzieży. 

! Późnym rankiem auta, karę* 
ty, dorożki jęły unosić zdema­
skowane maski w towarzy­
stwie obiecujących sobie wiele' 
dżentelmenów. 

P'ac Teatralny przybrał po­
wszedni swój wytrlad 

Ulice Warszawy w noc 
Sylwestrową 

Mała Uo« pijaństw 
Mroźna noc. Iw. Sylwestra J się urządzali, aby przepędzić t§ 

nie dawała pijakom zachęty do j noc uroczyście. 
włóczenia się po ulicach, a co 
więcej, w znacznym stopniu 
Przyczyniła się do zmniejsze­
nia liczby nietrzeźwych. I któ­
rych mroźne powietrze wszak 
doprowadzało do równowagi-

To też policja nasza w noc 
Sylwestrową roku ubiegłego 
nie mogła uskarżać się na na­
wał pracy. 

Widać zresztą było. że i ona 
w tę noc 

nieco złagodniała 
w stosunku do .^IkohoMzują^ 
cych się", nie chcąc zapewne 
mącić im tradycyjnej nocy 
trzeźwieniem do> rana w go­
ścinnych progach komisaria­
tów-

To też liczba zatrzymanych 
za pijaństwo nocy tej jest bar­
dzo małą. 

W 1 komisariacie naprzykfad 
--:a pijaństwo zatrzymano 3 o-
fby, w X - jednąs w -M — 2, 

w XIII — 4, w VIII - 6, w 
Vii - 4-
. Ci. którzy z różnych powo­
dów nie mogli pozwolić sobie 
t;a Sylwestra, w całem tego 
słowa znaczenia, jak mogli, tak 

* i 

A więc panowie dorolkarzff 
licznie zgrupowani prted kaba­
retami 'faczyli się wzajemnie 
wódką na ..rozgrzewkę*'. 

Lotne knajpy na Marszalków 
sklej, przy Nowogrodzkiej* 26-
rawlej i Wspólnej były 

.-niedostrzegalnie obltżoffl©**. 
Potwornie wygórowane ceny 

w lokalach publicznych zmusi­
ły bardzo wielu do poczynienia 
oszczędności. 

Spotykało się więc cały sze­
reg syEyestrowfcżjow, którzy 
wszelakiego rodzajf napitki no­
sili ze sobąt oszczędzając w ten 
sposób spte procenty, kt6re do»« 
li czają sobie res^iutacje. 

Ruch sylwestrowjy skończy! 
się ostatecznie okofc godz. 9-ej 
rano^ kiedy to ostatni zapóźnie-
nl powracali z urockystoiel ^ . 
witania Nowego Rdku, 

Ogólnie mówiąc jaMnrjr mrós 
nie odebrał humord ulicy, roz-
brzrme*fafa ona jrozifrwarcm, 
śmiechem niefrasobliwym i wiel 
ką wiarą w#: wszellde pomyśl­
ności, które nieslei ze sobą rok . 
1924. I ' 

• I t 

! ) 

Inlormują nas. że zwikzki me'm. zaprowadzenia waloryzacji 
talówców wystąpić nląją wjp'ac 
bieżącym miesiącu z pwułata- ' 

Bułgaria 1 Sowiety 
Koła ł|rzę^owe Sułgarî  iemesity|ą 

wia jomośc o! rzekomym nawiązailiu 
rokowbrt z Sowietami ̂  

SOFJA, 1. 1 (PAT), i - Buł­
garska Agenc a Telegrafe^na 
upoważniona jest do 'świad­
czenia, Iż w i idomość, rozpo­
wszechniana zigranicą, [jakoby 

stawna- W kołach autorytatyw­
nych stwierdzają, iż syfęcz prze 
ciwtiir. na* kilkakrotne propozy­
cje rz«J>; 'ifgarskiego uregulo­
wania '-.r"!wy repatrjacii u-

sowiety ^zaproponowały[rządo't chodżców rosyjskich, przebywa 
iU'-i* h w liulKarii, rząd v,\\iec-

. . . ki udzieli'wymijającej odpowie 
cenią &i^uukAy, /e«st UezpoU •; dzi. 

v. i bułgarskiemu naMfąTmiie' 
rokowań w spj-awie prrywró 

J^ KHan6wek iidale Zaitopans 
czyff 

Coś niecoś o snobźmif warszawskiin 
Zupełnie przypadkowo inalnzl J u - nicsr.cicsny Milanówek, i które­

go cpdiiennic wypłasza ostatnich zi-
:uawaik*** nicubłag«aa waloryzacja 

olei. 
Spotykam właścicielkę pcnsjon««tti i 

odrazu wyrażam radosne' tdbiwienio; 
— Jak widzę interesy pani znako­

micie się poprawiły, ma pani pena o-
aal całkowicie zapełniony i to ludimi 
z dobrego towarzystwa. 

Ale on.» wznosi oczy w górc.i od-
powłMlft x westchnieniem-

Ach! to niestety na dni kilka. Są 
to tylko tacy, którzy wszystkim swoim 
wurfomym w Wjffsr.awie ?. durną o-

sis- vv czasie świątecznym w Milaaó-A-
ku. Vr. wieikiem zdziwieniem zobaczy-
len-:, że ;«dea z miejscowych pensjńr i 
tóv., k lon «szcze przed klłku dniam: 
był zupełni* pusty, roi się od niezli­
czonej ci/by nigdy to niewidzianych 
foi^i, Zewsząd dochodzi gwar weso­
łych rozmów i rozlegają sią kaskady 
śmiechu, ws/^dzie panu;, ruch nie­
ustanny, a w jakiś ezaa potem w ;«-
dalni przy wielkim stote wszystkie 
miejsca zajmują wytworne panie i i-
le^anccy panowie. Msm wrażenie. Ze 
sie n»glc znalazłem w pkiefs mndnei' 
mieocowoidi kąpielowej, gdzie spot. i iwiadetfyŃ. *• wyjeżdża 
kac można samą imiclankę do Z.kopaajHiOL d e wysiedli mi „ 

A p n e c i ^ ł e t t to tylko M I I M Ó W A . ! M l f e a ó i A ^ ^ d t o 

Pogrzebacz w poplefisku naszej niedoli 
iwłątecine] 

Wskaźnik na ponurym zegarze 
grudniowej dro2:yzny-?nowu 51% 

wzrosły o 45 proc, ceny opału 
o 40 proc. Bardzo znaczne po­
drożenie zanotowano w dziale 
obuwia i bielizny, niniejsze w 
dziale ubrań. W tygodniu po-
świątecznym da? się zauważyć 
nieco słabszy wzrost cen. 

Sądząc z tych danych, wska-

Posiedzenie kcmisji statysty­
cznej dla ustalenia wskaźnika 
drożyżnianego nu drugą poło­
wę grudnia odbędzie sie — jak 
już donosiliśmy — w środę 2 
stycznia o godz. 2 popołudniu-

Według otrzymanych przez 
nas informacyj, ceny żywności 

[Kv tygodniu przedświątecznym! Snik drożyźuiany wyniesie 
od 16—22 b. ni. w porównaniu-drugą poło** * grudnia około Sft 
z pierwszą połową grudnia, —• proc. 

Wychodźtwo polskie 
w Szwajcarii 

Ogólna ilość) emigrantów pol]Zaroltk1.są naogół dobre, Opie-
skich w Szwajcarii wynosi okojkę szkolną i duszpasterska wy 
ło 2000 osób- Są to przeważnie; konywuja klerycy uniwersyie-
robotnicy rolni z Małopolski. I tu fryburskiego. 



NiesuŁ.wwiłe noworoczne 
proroctwa iana Kantego 
i Balerona 

Nictyjko terno1 owie ogłar^a-
fn dziś niesamov i te rewelacje. 

Hawii się w itawfanie s^i-
5atvtnvih horosknpów. kabał i 
pasianś Kv ludzie skądinąd po­
spolici, mało majicy wspólnego 
z wiedi a tajemną • 
Nietylf spirytys<;i ile spirytu­

aliści'vJ różą oni :udownfe pod 
u pjy u«ni Baczę oskiego. 

i.Kurz/mi wpływ na dusze 
tych ludzi ma w c i e r a ć rów-
ńitl zjawa nleja dego Winkel-
Iwusenaj, mnicha z XY"I-go, a 
jak twierdzą ii ni z XX~go 
witku. , 

Nlcbyjlejakie flwdy wynikają 
takie zl mistycznego kontaktu, 
jaki nawiązano : tajemniczym 
Rols'eml szlacht tnym ariani­
nem, którego dzóla zostały po 
dobno spalone ns stosie, w ro­
ku 1675| na rynki: powiatowego 
miasta utraty, 

tajnej wpływ / rektyfikacji 
W arsza wsklej. I 4y neo - ma­
sońskie : zakoos jirowane kno­
wania r iejakiego Oeneilego, de-
styłatoti eilksirtw wiecznego 
życia - - sprawił Ją cuda. 

AdefKf i uczniowie tych po-
tr£tató>v nie wydzielają z sie­
bie tehpłazmy: męczy Ich je­
dnak OJ tawlczni< czkawka • -— 
Dobry mak! 

Jan 1 anty Bal sron, masarz i 
właściciel reałmści, (Grochów 
III) — ojciec dzeeiom, wzoro­
wy ma]fc S obyw iteł, prorokuje 
tek '• i ' 
. — Ni Sylwes m a najdalej 
»a Trzff Krółe - będzie ka-
Tambollz Lichw i wielkie trze 
•tlenie aiemi. 

— Bidzie z te jo. coś, czy nie 
jbctfzie f~ ceny ^ywca spadną, 
'.ale słoptrw pójd Je w górę. — 
'Znaki: [rarara. ' > 

— Obwoź się zwiększy* ale 

— Jeszcze /na-
Oko perskie i 

i szynki znikną-
!k; szczególne" 
{Wielka* Figa. 
! - Zaczyni Piekielny dosi; 
Idzie konia blawcgo, a drugi P»e 
rklelny dosiedzie konia" cisawę-
;go- i beda fch godła: R P. (Po­
licja Państwowa.) 

— Bogiem nieprawość po 
świecie ugania i niemasz dziury 
tak rnałej, w której nic czynił­
by Obmierzły spustoszeń, po­
lując na kupce giidyjne i *\v€i 
ich. 

— A który nie jest kupcem nil 
dyjnym, ani personatem, me JK> 
siada nieruchomości, ani sklepu, 
ani kramu, ani trafiki, nie wy­
biera i nie jest wybieralnym, 
dziesięciny nic płaci, jeno >ię 
naJgrawa z mężów zamożnych, 
a gołym świeci siedzeniem -
inaczej, któren jest głodomór, 
czyli inteligent (inne imię jego; 
Sźiitan, spluń trzy razy)! — 
zacznie pląsać. 

— Wtedy Koi:c>arjat Rządu 
i Główna Komisja i Główna Ko­
menda zachorują na nagły trąd, 
a jeśliby się stało inaczej, niech 
syny ich zginą do trzeciego po­
kolenia! 

— Pobrata się Piast z Juda i 
braćmi Judy. I wynljdą ukryć 
wszystkie boczki, schaby i ba­
lerony. (Niech się bowiem nie 
chełpi Nieczysty, że nas zastał 
śpiących... 

— I ttkaże się głowa i ryj: 
Wielka [Świnia. — Znak szcze­
gólny: tuczona i ruda. 

•— I głos się rozniesie: Jeśli 
nas nie zamkną, tyć będziem 
zdrowi! 

— I wtór odpowie: Ale nas 
pewnie zamkną, bo już najwyż-

Tyle jest słów noworocznego 
proroctwa Jana Kantego Bale-
rona. 

Zdzisław Kluszczyński. 

czwartek, ..1 styczniu S524 r. 
• ( 

„Ucz s*c we śmą:'l - ; 
rWłeHMt, chot s-Qkojna 

rewałiiciri 
vi uczniowskim ciecie 

w dzień martesz, synu. bąki zł l j t f , graf 
w piłkę nazoą, saneczkować %lą I tańczyć 

a łeKtji nauczysz * i * . w nocy 
?ia\\i sie na aparacie tra^i-Wszysrkin. uczniom znany 

jest niezawodny sposób no- jtzny sygnał 
;:byda się niemiłci iekcii: idzie 
się spać, a książkę kładzie się 
pod poduszkę. Zadana lekcja i tSa\c 
zaś podczas snu przedostaje się i dusze) 

po ośmiu latach znaleźli 
Kościotrup syna 
odkrycie w gęstwinie leśnej Straszne 

Mieszkaniec 
Oreelejr w Stanlch 
«ych u|tto Wtokf 
polowania, natłłnął 
gęstwiny na kościotrup 
czyka-

Wsi 
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synek 
rzy 

szczęto 
przypomniaito 
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N i d 
nit 

OMfzyb Moś4 
lufzkiej nie 

^ Anglji 
islę je 

mniej 
zornte 

PR 

wg. 
reno 
przekonano sę, 
t o c z n i używaj 

fwyrazó^l 
zdawać 

OSPER 

miasteczka 
Zjednoizo-

jer, -wracając z 
się wirod 

cWop-

p »zuki wania i 
»bie, ^e w r. 

z|łnął Wefii Jimmy Giass 
Glass, któ-

rnleszkali n4 wsi w Pikę 

County latem 1915 r. o dwie 
mile oa miejsca, gdzie Winkler 
zralazł szkielet ««r gęstym lesie. 
Trupa poznano po bucikach z 
wyciśniętą firmą, podaną przez 
ojca w swoim czasie, kiedy 
czyniono poszukiwania zaginio 
nego cnlopca. 

Należy przypuszczać, t e dzie 
ciak zabłądził w lesie i umarł z 
głodu. 

używają mirej wyrazów, 
przekupki Starego Masła 

wyrazów mo-
Jest rzeczą lat-

już dawno sta-
okliCzyć, jednak 

| e w mowie po-
się znacznie 
niżby się po­

mogło, Sławny 

poeta-dramaturg, Szekspir, u-
tywal w swych dziełach tylko 
16 tysięcy wyrazów. Poeta 
Milton używał ich tylko 12 ty­
sięcy. Są to fednak liczby ma­
ło dokładne; gdyż w rozmowie 
używa sie znacznie mniej słó?.. 

s. o. s. 
onr 'souh. Ratuj na,vic 
Każdy z własnego do­

świadczenia wie, 2e kłauac się do śpiącej głowy 
Czasami jej to się nie uda. bo' spać z silnym zamiarem 

albo poduszka jest a1 by I cęsio 
wypchana puchem, albo 

głowa za twarda 
ale wiadomo powszechno, że 
ten niezawodny środek prakty-

obudzettia się o oznaczonej go-
dżinie-

zbudzi się niezawodnie punktu­
alnie. Podświadomość bowiem 
czuwa i pełni swój obowiązek 

kuje się bez przerwy z jkrkole-1 Dlaczegóż więc nie możnaby 
nia na pokolenie uczniów skic. 

Zwolennicy tej starej meto­
dy mają zatriumfować: w Ame 
ryce, która na iwlu szkolnic­
twa prym wiedzie w eksj>ery-
mentowaniu, każą dzieciom u-
catyć się we Inie. 

Pierwszym bodźcem do za­
stosowania tego systemu były 
badania naukowe nad podświa­
domością. Twierdzono, ze i 

w czasie snu móze noże być 
czynw 

i może przyswajać sobie wia-
dcmości i pojęcia, podawane mu 
za pomocą mechanicznych 
środków pomocniczych. Do­
świadczenia 'praktyczne wyka­
zały w jaki sposób podświado-, 
mość działa i funkcjonuje w-
czasie snu-

Znaną jest rzeczą, że głęboko 
śpiący radjotelegrafista okręto-

śpiącym ludziom zaszczepiać 
wiadomoci naukowych, trudr 
nych do przyswojenia i zapa* 
miętania na iawie? 
'Szef radiotelegraficznego UT 

rzędu marynarki amerykaiU 
skiej był pierwszym, który za­
czął stosować tę metodę 

wśród wychowanków szkól 
morskich. 

Udoskonalono sposoby tej au­
tomatycznej nauki, zbudowano 
aparat, nazwany „hypnobiosko-
pem" i zaczęto robić coraz licz­
niejsze doświadczenia. 

Departament morski oficjal­
nie stwierdza, że w szkole lot­
niczej w Pensacola metoda „ucz 
sie we śnie'' daje doskonałe wy 
nikt. 

Liczy też niezawodnie widu 
zwolenników wśród, młodzieży, 
która w dzień ma -Więcej czasu 

wy budzi się momentalnie, sko- na sporty i zabawy. 

Juliusz Cezar został faszystą 
W czasie uroczystego obcho­

du zwycięstwa, Juljusz Cezar 
był pierwszym, który umieścił 
na forum rzyntskiem rózgi llk-
torskie, — stanowiące obecnie 
godło faszyzmu. 

Mussołini ze w o j a świtą u-

dał się na forum, gdzie złożył 
wieniec kwiatów na ołtarzu, -— 
na którym spalono ciało Juliu­
sza Cezara, mianując, go w ten 
sposób protoplastą faszyzmu 
włoskiego. 

Chciałbym być Fordem, ale 
wolałbym być Morganem 

Mfnisterjum skarbu Stanów 
Zjednoczonych położyło kres 
legendom, jałfoby najbogatsiy-
mt ludźmi na świecie by ii Ford 
i Rockeffełler. 

Królem miliarderów okazał 
się Pierpont Morgan, płaci on 
podatek dochodowy 10 miljo-
nó;w dolarów rocznie. 

Porady praktyczne 
(Mąowledzl mm zapytaniu C*yteln!kiw 

PRZYWRACANIE POŁYSKU 
MEBLOM KOSZYKOWYM 
Nieco wosku Karnauba skro­

bie się na drobne wiórki i roz­

puszcza (na zimno!) w (benzy­
nie, i 

Otrzymanym roztworem po­
krywa się meble przy pomocy 
gaUganka. 

„Dz'.&s!4dor9" cz"0aluka 
* „nc^oczesneg*.*" 
I Poftł Ev;»und ,est S„ep i, a}j ci, ce- sa n)aj 
{gonią, muszą whi dobre oczy 1 rącze nogi 

Ci. co dochodzą do stanowi­
ska, .rHva karierę", zawd/ię-
craja to nictylko tak zwanemu 
..szczęściu", nictylko usilnej pra 
cy, ale przede wszy stkiem wy­
trwałej i konsekwentnej takty­
ce życiowei. Tnktvlcc te ~ nie­
co luimorystycznie 'zresztą -
ujmuje jedno z pism bcleit\ki;h, 
Które czytelnikom swym daje 
dziesięcioro przykazań pewo-
drenia. 

Oto, czego trzeba unikać w 
życiu, chcąc przebić sic pr:tez 
ten świat: 

1) Wystrzegaj sic dziesięciu 
minut spóźnienia. 

2) Nie wychodź z pracy o 10 
minut za wcześnie. 

,1) Nic rozpoczynaj żadnej?© 
przedsię-A/ieeia bez należytego 
zastanowienia. 

4"> Nie waż się połykać M-
zwisłja twego kii jen ta. 

S) Nie poiłtluiaj dwa razy te­
go samejjo błędu. 

h) Popełniwszy błąd, nie zwa 
laj ,ĘO na dni?a osobę. 

7» Hic wolno •; się trzy razy 
z^vje^;\(% tczn samesro dnia-

S) Nie nróbuj za sześć godzin 
;j.rac> i-rać v ynagrodzenie mt 
CM'cni 
•9i Nie niyśl o wyścigach, cdv 

jc teś prz> pracy. 
10) Nie biegaj po schodach, 

gdy jesteś najedzony. 

Bank bfite.; larftt 
— kościół m-t*\ nieba 

Gmina prezbiterjańska w No 
wyin Jorku, nie mogąc utrzy­
mać niszczejącego swego ko­
ścioła w centrum miasta, na 
Broadway 72, rozwiązała te 
kwestję w iście nowożytny 
sposób. 

Stary kościół będzie zburzo­
ny, na tym samym placu zaś 
powstanie pięciopiętrowa ka-

nuiiiea Dwa dolne piętra za­
jęte będą rr*zez bank, na gór­
nych paś mieścić się będzie ko* 
ściót !W lecie nabożeństwa od-
prawtórne będą na tarasie, urzą­
dzonym na dachu domu- Dzię­
ki tej krfnhinacfi, nietylko ko­
ściół sie utrzvma. j ale jeszcze 
przyniesie czystego docnodw 
.̂ R.r.iOO dolarów rocznie. i 

ogranicza wolność ftl rad)owych 
Marconi, który pierwszy dał promieniowania w klerunktt nie 

ludzkości użytkowanie telegra-! potądanym przez wysyłając©-
fu bez drutu i temsamem uwol-. <o. Jest to ..rodzaj zasłony*1, 
njł fale z drucianego więzienia, 1 ale nie podano z 
w| jakie je zamknęła dawniej- i jalu zasłona jest zr 
sia nauka, teraz na odwrót na- Mówiąc z Londynu do Nowe 
kłatia granice na fale radjowe, go Yorku tym na¥ym apmra-
rozchodzące się po całym świe tern można wykluczyć Szwecję 
cie, bez uwzględnienia adresu, i Hiszpanię taksarno jak irlui-

Nowy wynalazek Marconie- dję. 
go może powstrzymać fale od 

MODA A KIESZEh 
Haftujmy 

My kobiety twierdzimy, że 
kapelusz zdobi głowę; męiczy-
^ii różnią s i | od nas także i tern 
ze utrzymują, że głowa zdobi 
kapelusz. Wychodząc z tego za 
łożenia, władcy świata konse­
kwentnie noszą głowy dla ozdo 
by, o czem przekpńywujemy 
się w każdej życia dziedzinie. 

Ale zajmijmy się' kapelusza­
mi, co jest bardziej interesują­
ce, jakkolwiek i władcy świa­
ta nie są do pogardzenia. 

Jedną z nowości sezonu są 
[maleńkie kapelusiki, haftowa­
ne barwnemi włóczkami. Ol­
brzymie kołnierze futrzane po­
zwalają tylko na klosze i maleń­
kie toczki. 

Barwne żywe kolory haftu 
rzucają na twarz łuny; wyglą­
da to dobrze jednak tylko wte­
dy, jeśli haft jest pięknie pomy­
ślany i wykonany. Nie przesta­
nę nawoływać moje Czytelnicz 

ki 4o nauki haftu. Można niw 
upiększyć suknie, kapelusze^ p> 
duszki etc. - * i 

Nie mówcie, że niema [Ciast. 
Można haftować w 
srwie, omawiająe dokłac 
takty przyjaciół, lub 
na wiek! w parollci 
komplimenty: mośna " 
wylewając łzy i zi 
obszerne serce 
żna haftować nawet 
miedzy lotami igły, 
pod rzęs spojrzenia i uśmiechy 
(o róże zielone i listki czerwo­
ne!) 1 wreszcie samotnie moim* 
ściegami liczyć ilę rytmów ser­
ca- mają godziny czekanla« A 
wzór jest taki rytmiczny 1 za­
płoniony, jak myśl, która, się po 
wtarza dziś, jutro 1 wczoraj* . 

O nim ma się rozumle4 o 
władcy świata, którego głowa 
zdobi kapelusz. 

Antiika. 

R IZMURŁO 

TAJEMN EMNICZA MNISZKA 
Większość, nrawdopodobnle, 

miiiemk, że czaty, kiedy w kaź 
dym n|emal zaniku zjawiały się 
.białe Idamy", widma rycerzy i 
t. p. minęły już bezpowrotnie, a 
1 wtedk było teł tylko wytwo­
rem bujnej imazlnacji naszych 
przodlów i dlafcgo opowiada­
nia tał ie zaliczaj do legend na 
niczen realnem We opartych. 
• W a iszym prozaicznym w te­
ku, weku śiettł-yczTTOści,. a e . 
roplan< Iw, - radjofeiefonow i gry 
na giedzle, jef«i i można cza­
sem ojserwowić takie zjawi-
ska* to tylko w wyjątkou-ych 
sprzyj-jącycm warunkach u& 
seansaph w ob seności silnego 
medium przewi znie w ciemnoś 
C1 Prz; r odpowi ;dnim nastroju 
oiłećn^ -eh. 

Jednak nie aw^ze tak by-
>A f*ecnle, n iprzykład prasa 
f1h r a l , c z n a (.Messidor", „La 
tepnm'? p o d a ; J ciekawy fakt 
icgo rouzaiu. aki się zdarzył 
SSJJo-m e d a 'A" ,{>« ^° Podczas 
rprtfcE3 w ° i n 3 z e *«anym ge-
« nuRJI!Kk mm Prench'em 

? ° 2 t k'yatf a' Oddtlały an-
i . i . t# Z H O C , " ł

a l > ' ciasto. Za-K 'm,f f r " « k ^ jednego^ kła 

sztorów oddały się do dyspo­
zycji generała w celu pielęgno­
wania chorych i opatrywania 
rannych. 

Raz po południu gen. French 
rozkazał warcie przy drzwiach 
rikogo do siebie nie dopuszczać 
a .sam zajął sę redagowaniem 
raportu o sytuacji na froncie. 

Pracowa{. tak już z dobrą go­
dzinę, gdy nagle odczuł, że ktoś 
za nim stoi. 

Odwrócił się i spostrzegł za­
konnicę.-

— Jak siostra tu weszła — 
zapytał zdziwiony — i czego 
sobie życzy? 

— Generale — odpowiedzia­
ła, - proszę mi wybaczyć, te 
się zjawiłam, poprostu chcia­
łam wypowiedzieć mu jak nie­
skończoną wdzięczność żywi 
doń cały pasz kraj. Błagamy Bo 
ga, aby otoczył Cię swoją opłe 
ką i darował zwycięstwo. 

~ Dziękuję*1 siostrze - od­
rzekł generał powstając i pra­
gnąc podać jej rękę, lecz mnisz 
ka cofnęła się i znikła z pokoju. 

Przeczekawszy chwilę, ż«*-
by dać jej możność opuścić 
dom* generał French zawołut 
jednego %s wartowników przy 
drzwiach'-

— Wszak zabroniłem wpusz 
czać do mnie kopjkolwlek —-
odezwał się zirytowanym gło­
sem-

—•> Nikt nie wchodził, panie 
generale — odrzekł żołnierz. 

— Jakto nikt, właśnie wyszła 
stąd mniszka francuska! 

Zdumiony żołnierz szeroko 
otworzył oczy. Generał przy-

|v. ołal ludzi, którzy strzegli wej 
ścia do domu, iecz i ci zapewni­
li, że żadna mniszka nie prze­
stąpiła progu. I 

Zaniepokojony gen. French 
nie mógł już kontynuować pra-, 
cy, udał się do kjasztóru i za­
żądał widzenia się z przełożo­
ną. 

•— Jestem głęboko wzruszo­
ny byUiością jednej z mniszek, 
która tylko co byia u mnie-

~ Ależ generale, żadna z 
sióstr nie była dziś nieobecną! 

— A czy nie mógłbym je zo­
baczyć? / 

— Oczywiście. Oto właśaie 
wracają z kaplicy z nabożeń­
stwa wieczornego. Modliły się 
jak i codzień» za, pana, panie ge­
nerale-

Mniszki parami wychodziły z 
kaollcy. Generał bacznie przy­
glądał się każdej z nich, lesz 
żadna" nie była podobną do Jego 
tajemniczego gościa. 

i 

— Czy to były wszystkie za­
konnice? — zapytał. 

— Wszystkie generale. 
Generał French postanowił 

odejść. Przełożona go odpro­
wadzała. Gdy razem przecho­
dzili przez refektarz klasztorny, 
zdumiony generał wykrzyknął: 

— Ależ to jest właśnie mnlsz-
kp, która przed chwilą złożyła 
mi wizytę—i wskazał ręką na za 
wiesaony na ścianie duży por­
tret mniszki, uśmiechającej się 
z szerokich ram drewnianych. 

— Nierrtożliwe, generale, por­
tret przedstawia przełożoną «la 
sztoru, która była przedemną. 
Umarła już przed laty siedem­
nastu! 

Wobec braku niektórych 
szczegółów i zeznania genera­
ła French'a trudno jest wysnuć 
z tego fakieś wnioski. Jeżcłi je­
dnak przyjąć,, że p. Camitte 
Aymard, który zakomunikował 
o tein prasie zagranicznej, po­
dał -słotne zdarzenie, to mole 
istnieć kilka jego tłumaczeń, a 
nie tyl to odrazu zjawiające się 
w myśłi spirytystyczne, polega­
jące na tem, że w ten sposób 
rzeczywiście przejawił sfę duch 
zmarłej mniszki. 

Mogła to też być i halucyna­
cja wzrokowo - słusbowa, dzia-
łnjąft jednocześnie na 2 zrnysły 

i dlatego trudniejsza do odróż­
nienia od rzeczywistości, choć 
i wtedy pozostanie nierozstr/y 
gniętą kwestja co i dla czego ją 
wywołało, bo wezak i halucy­
nacja, jak i wszystko w przyro 
dzie, nie może powstać przy-

jpadkowo bez żadnej przyczy-, 
ny, gdyż zjawisk bezprzyczy-
nowych niema i być nie może. 

Trudrjem do wyjaśnienia jest 
też i to, że postać przybrała wy 
gląd zmarłej przecf 17-laty 
przełożonej klasztoru, której 
generał nigy nie widział. Można 
byłoby to tłómaćzyć tak zwa­
ną fałszywą pamięcią, miano­
wicie, iż dopiero po zobacze­
niu portretu generałpwi wyda­
ło się, że zjawa była do niego po 
dobną, ale jest to interpretacja 
mało uzasadniona, gdyż i sama 
pamięć fałszywa wymaga je­
szcze udowodnienia. Ta sama 
trudność wyjaśnienia podobień 
stwa tyczyłaby się i ostatniej j 
hypotezy, jaką jeszcze można; 
priytociy4 mianowicie, że nie j 
bvła to halucynacja, omamienie' 
zmysłów, lecz zjawisko objek-
tywne, istniejące realnie w ro­
dzaju zjaw na seansach. Wtedy 
ittttstełibyśmy przypuścić, że 
feerierał French posiadał ukryte 
Idofaości medialne w silnym 
nawet stopniu, dzięki którym 
jego własna zaświadoma wyof-
braźnia wytworzyła z ektopłaa 
•my, to jeat caęśd jego wtas»#» 

go chwilowo zdeinaterjalizowa 
nego orgunizniu poza obrębera 
jego ciała efemeryczna postać 
tajemniczej mniszki (ideopła-
stja), która czasowo była rze 
czywiście materialną i mog*i 
by być nawet sfotografowaną. 

Podobieństwo do portretu, po 
mijając fałszywą pamięć, moż­
na byłoby przypisać zaświado-
roemu jasnowidzeniu generała, 
umożliwiającemu widzenie nie­
zależnie od przestrzeni i prze­
szkód, albo też temu, że go g«h 
nerał już przedtem .widziai 
choć nie zWrócłł nań uwagijl 
zupełnie o tem nic pamiętał- ! 

Sprawa wspomnianego podo­
bieństwa ifawy i portretu jest 

| w tem wszystkiem najciekaw 
i szą i najłatwiej dałaby się wy 
tłómaczyć, gdyby przyjąć mo­
żliwość ingerencji zmarłej, kto-

>ra skorzystała ze sprzyjają­
cych warunków, żeby chwilo-

jwo przyoblec się w zapożyczo 
!ną od inedjum materję i przez 
! to stać się dostępną naszympł 
iznwsłom. Za rzadki ł r ówn ież^ 
ciekawy trzeba uważać i sam 
ifakt materializacji, jaką by 
była jego przyczyna, w dzień 
przy świetle bez transu 
jum. 

Zbieranie. pntfokółowaitie, 
sprawozdanie i pubłikowanieM 
podobnych faktów ułatwi!. ) ) .* ' • 
może znacznie próby ?ch v 
Śnieirią-

i \ 



[a star łęk 
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Erwawc m 
W dniu Nows-rocznym] Ko­

menda policji i _ EkspoJytura 
Urzędu Sledcuegi zoatair *a-
alarmowane prifez mieskkań-
CÓw domu Nr. 4 pr i f ul. 

ego! generała, nie drgnę-
f^/djąc śm*erte!n^ cios 
pf-/:JiciCićluwi i sobie. 

ozwiąianie trójkątu małieńsKiego. 

Baczność i 1902 1901 

Warszawskiej. Z krótki ip re-
, lacji wynikło, i i 
i w fniesikanta g»ner. St iStel-

nicKiego 
miała miejsce traiedia krwawa. 

W is toc ie stąpa m* 
n a s t ę p u j ą c a . . j 

G f n r r a ł S t . S t e l n i r k i *l .eta­
pu pó t fo ra r o k u : nd c h - v t l wy­
j a z d u a- Rosji ?łin.irH/kivl.»ł 
pkroriuie. i i 2-pok«| joweit i r j i r s / -
k a n i u w r a i ; 

t e swoją ioią Mar j l 
w Białymstoku f n y ul. p i 
•rawskiej 2. Białystok patoieta 
okaiatf) postar *tarca s inego 
z sumiaslyn^ wąsami, 
jeszcze mimo 76 lat 
Żona generała p . Marja 
nie młods/a, bo licząca 
lat około 41), Jjy?a jeszej 
pełni rozkwitu i iu boku 
rala wyglądała raczej na 
córkę aniżeli na tonę . 

Stało sie. i? dogenerałfptwa 
od ciaso do c a i u , zaf 
młody j e l c z e , pełen życi| 
p lenipotent m a j J anowice , 

AHimew, 

którf zdołał «ię j zaprzyjaźnić 
t generałem i potyskeć %*feglc' 
i y Jp» generałowej. Z biogiem 
c««so ze stosunjku sympatji 
i przyjaźni pomilclzy- A ł u n o ­
wym a generałową Śt. 

wykwilło ^aripdej iołącc 

rieźką 
wieku. 
^iacy-

;ylko 
e w 

^ene-

« ą d a ł 

kt 
uki 

:orego 

OClttjPi 
pd\by c 

ryc me mogli 

je, 
hneli 
p r ^ r d 

ripwet 

firca. ąem okieir ZB7€trto$neuo 
Kilka spostrzeżeni przyłabane 
gorące spojrzenia! uściski ręki 

•i oto w sercu generała zrodzi­
ło się podejrzenie, a wreszcie 
pewność, 

Zresatą generałowa jk ryć 
nie była w stania twego fezu-
cm. . j 

tfi z pltEpcłlaEym al 
chciała 

Hoiła plany nowej 
przyszłości. Projefctowata 
cze z wioaną przeszłą ro: 

: i -z ^projektami Iwierzała] 
•woim dobrym znajomyrm 

Nad małym mieszkank i 

tawisła grofna bur^a 

tmerał trawił irazo wj swej 
_ szy gorycz i Uól, p ro lował 

ujhfcymać w swefi posiaManiu 
•karb swój -— z^oę która ko-
chśł, widział jednakie , ił nie­
uchronnie pozos^nie sam ste-

. rany wiekiem ze swoimi fordc 
rami za zasługi' bojowet sa­
motny i opuszczony. A |vtedy 
dojrzał plan śmiertelny 

jpsne j 
jesz-

fwód 
się 

roiwiązamia trójkąt] 
W dn iu Nowegjo Rokuf 
z w y k l e zajrzel i l ą s i e d 
• z e d ł też z łożyć] ż y c z e m ^ 
B I O W . G o ś c i p c 
featką s k r o m n ą 
p d k o i k u . Ś w i ę t a ' p r z y p o m i n a ł a 
tylko mała cooieka. 

W p e w n e j c h w i h <c 
4) m i ę d z y t ro jg iem łudzi, 
r y c b , sp lo t losóvj p o ł ą c z y ! 

} a k 
przv -
Aki -

dejmowarlo her-
pier\Jrszym 

ała 

SienMiei^lcia 22. 

DZIŚ POCZĄTEł 
7.-8", i o g, 3 

Kasa od godz . 4-« 
Passe*part<rat nie wPino . 

„M0D?"# 
• 6 

radości 
ale t ów 
i cierpi 

to.-. 

wywiązać się 

godz. 
któ-

węz-

(em tragicznym, 
musiała 

decydująca r o z m o w a 
Wtem nieoczekiwanie dla ge­
nerałowej i Akimowa, generał 
błyskawicznym ruchem wydo­
stał z kieszeni parabellum i 
ręką starczą lecz pewną jesz-
rze, wymierzył. 

Padły dwa i t r i a l y 
J e d e n z n ich u g o d z i ł w pie rs i 
g e n e r a ł o w ą d rug i w o k o l i c e i 
pł.jł- A k i m o w a . K u l e p r / e s z y - 1 

J łv nH-Mzrzę^liwyCh i u t k w i ł y w 
m u r z e . A k i m o w - p a d ł r a ż o n y 
ś m i e r t e l n i e z a ś 

g e n e r a ł o w a ś m i e r t e l n i e 
ranna 

miała na tyle jeszcze siły i 
energii, ze wypadła z miesz­
kania, zbiegła po schodach 
dwa "piętra i zadzwoniła do 
mieszkającego na parterze d-ra 
Roznatowskięgo, Gdy otworzo­
no zawołała: ratujcie i padła. 
Ratunek był niestety bezsku­
teczny i po pół godzinie sko­
nała. 

Tymczasem na górze odby­
wał się 

ostatni aHt tragedji 
Generał po zabójstwie żony 
i przyjaciela najspokojniej 
.sięgnął po kartkę papieru na 
której napisał: 

„Wszystkie pozostał* mmź^ i pieniądze 
na pogrzeb mój i iom§ • Sta Sitlnieki 
' Potem udał się do przyleg­
łego pokoju sypialnego, poło­
żył się do łóżka 

pr iyłfeżył lufę p a r a b e l l u m do 
s k r o n i 

i nacisnął cyngiel. Padł trzeci 
strzał. Kula przeszyła skroń i 
utwiła w murze. 

Gdy współpracownik Dzien­
nika przybiył na miejsce trage-
dji w mieszkaniu gen. Steinie- ; 

kiego znajdowali; sie funkcjo­
nariusze policji z p . komisarzem 
Skrętowskim na czele. 

Zwłoki generałowej 
przeniesiono z mieszkania, d-ra 
Roznatowskięgo i ułożono na 
łóżku obok generała. Ciało 
Akimowa znajdowało się w 
pierwszym pokoju na kanapce 
Tchnienie śmierci ścina w 

żyłach krew. ^ ^ ! 
Przed chwilą panowało tu £y«, 
cie. Na stole leży książka z bib­
lioteki Kaufmana „Bezkrowno-
je ubijstw©** powieść Sokołowa 
tutki do papierosów, niedopite 
szklanki z herbatą, resztki kon­
fitur. Tylko 

biedna mała cheinka nowo­
roczna 

l e ż a ł a n a z i emi . • 
W p r a w n i w y w i a d o w c y z b i e r a j ą 
i spisują d o p r o t o k u ł u w s z y s t 
L»e k o s z t o w n e r z e c z y i ' pienią-
d z e . N ie w ie l e t e g o . T r o c h ę 
rubl i ro sy j sk ich , t r o c h ę z ł o t a 
b iżu ter j i , m a r e k p o l s k i c h i or. 
d e r ó w g e n e r a ł a . 

D o m i e s z k a n k a z a g l ą d a j ą 
s ą s i a d k i , s t r w o ż o n e p r z e j ę t e 
zg rozą . W r e s z c i e p r o t o k u ł s k o n -
c z o n y . M i e s z k a n i e z o s t a ł o o p i e ­
c z ę t o w a n e a w p a r ę g o d z i n 
p o t e m c ia ła b o h a t e r ó w p o n u r e j 
k r w a w e j t r aged j i p r z e w i e z i o n o 
d o k o s t n i c y s zp i t a l a S-go R o -

P K- V. k o m u n i k u j e . i:; po ­
b o r o w i r o c z n i k a 1 9 0 2 , k t ó r / y na 
z a s a d z i e s w y c h w y s o k i c h n u - ' 
m e r ó w przy l o s o w a n i u , zos ta l i 
z a l i czen i d o r e z e r w y , c z ę ś c i o ­
w o będą, po-wotaa i d o ^ o j s k a , 
g d y ż n i e w s z y s c y p o b o r o w i , 
m a j ą c y m a ł e n u m e r y s t awi l i s i ę . 

P o z o s t a l i z t e g o r o c z n i k a o d ­
b ę d ą t y l k o ć w i c z e n i a w o j s k o ­

we , m e w r / e s m ^ j 
P o b o r o w i r o t / n 

r. 
1 1 1 * V r t i a j » 

któr* 
i i 

wojsk 
oLeCmc zwolnieni 
nie otrzymają kart de-

mobiizacyfnych, lecz beztermi­
nowe papiery ulopowe. Nie jest 
wykluczone, że nie zostaną oni 
powołani do wojska, celem 
zakończenia służby wojskowej. 

Wzrost drożyzny w grudniu 
Wzrost drożyzny na drugą 

połowę grudnia został ustalony 
przez białostocki urząd statys­

tyczny na 69,Sa/s 
Ogółem w miesiącu grudniu 

drożyzna wzrosła o 164,9°/o 

Eroiilfea policyjna. 
Oddano pod Sąd; 

Za p i jańs two: Rutkowskiego 
Władysława u m . przy ul. Sko­
rupskiej 1, 2)' Macia j t n a , zam. 
p^zy ul. Dojlidzkiej 3, 3) Cy|-
wika Floriana, ze wsi Bómbli 
gnłt. Kor^cińsk»ej. w 

Za n i e w ł a ś c i w e u i y c i e b r o 
n i pa lne j : Zagajskiego Micha­
ła, z i m . w domie kolej. Nr. 2. 

Za n i e p r z e s t r z e g a n i e g o d l i n 
h a n d l u : Szmula Tasnańskiego 
i t m . przy ul. Kolejowej 16. 

Za n ieos t rożną j a z d ę po 
mieście : Grajewskiego Edwar­
da, zam. przy Szosie Barano-
'wickiej 26. 

Za h a n d e l pap ie rosami n a 
ul icy bez konces j i : Niemco-
wicza Rubina, zam. przy ul. 
Fabrycznej 37. 

Za lekkie uszkodzenie ciała: 
Kozika Antoniego i Małyszko. 

Antoniego, zam. w Białymsto­
ku. 

*,a p i j a ń s t w o i z a k ł ó c e n i e 
spoko ju w mie j scu publ icz -
n e m : Popielskiego Walentego, 
zam. w folwarku Zacisze, Ma-
karewskiego Józefa, zam. przy 
ul. Pałacowej 10, Papryca Ro­
berta (bez stałego miejsa za­
mieszkania), Pietraszkiewicza 
Zygmunta, zam, przy ul. Tro-
chimowskiej 8, Szymańskiego 
Michała i Wiktorję Karpińską, 
zamieszkałych przy ul Złotej 
I I . 

Za t a m o w a n i e r u c h u p i e ­
szego i o p ó r w ł a d z y : Buczyń­
skiego Wacława. %$m* przy ul. 
Mickiewicza 18 i, Wajnsztejna 
Wolfa, zam. przy Rynek Ko­
ściuszki. 

Staną przed Kratkami sądowymi 
Rogówek gm. Za pi jaństwo i zak łócen ie 

•pokoju publpcznego. Józefa 
Drabie 2 Horodnian, Kluczyka 
EiJwttrda ram. przy u l Półko­
wej l"3. Michałowskiego Wła­
dysława zam. przy .ul Pułko­
wej 2, Bujnowskiego Szymona 
zam. ptzy ul. Grajewskiej 2 i 
Al. Sfrużykiewicza z Grodna. 

Z a t a m o w a n i e ruchu p ie­
szego 1) Grune Lewensztal, 
zam. przy ul. Starobojarskiej 5. 

Z a n iepos łuszeńs two władzy 
Felicję Kryńskę, zam. przy u l 
Knyszyńskiej 2. 

Z a chodzen ie p o to rach ko­
lejowych. Jaworowskiego Wi­

tolda z kol, 
Choroszcz. 

Za n iep rzes t r zegan ie p rze ­
pisów' sajnitarnych. Borysz-
Ciuckiego ' Wipcentego z Au­
gustowa. p j 

Aresz towano Gniatkowskie­
go Stanisława zam. przy ul. 
Wesołej 6, za kradzież węgla 
ze st. Bia%itok, Kryżewicza 
Dyrnitrego mieszkańca wsi Si­
w k a pow, Oszmiańakiego za 
dezercję z W . P . Hajdukiem 
wicza Zygmunta mieszkańca 
Białegostoku, nieposiadającego 
dowodu osobistego. 

Drobiazgi białostockie. 
Konce r t w teatrme '„Palące" 

dziś we czwartek zgotuje 
prawdziwą niespodziankę dla 
białostoczan. Bierze w nim 
udział znakomita śpiewaczka 
amerykańska Emma Redell, 
światowej sławy skrzypek 'Ste­
fan Frenkiel i solista .Filhar-
monji Warszawskiej, Eli Ko­
chański. Przy fortepianie prof. 
Lefeld. 

O p . Frenklu cała prasa 

europejska mówi jako o jed­
nym z najzdolniejszym odtwór­
ców muzycznych i kompozy­
torów — pionierów nowej mu­
zyki. Niemniej pochlebne re­
cenzje posiada p . E. Redell., 

Powodzenie koncertu wobec 
takich a t u t ó w zapewnione. 

Dziś egzaminy. Dziś i jutro 
odbędą się egzaminy wstępne 
Nr. 11 gimnazjum państwowem 
w Białymstoku. 

Obwieszczenie, i 
. W y d z i a ł Hip©te«-a:ny Sądu Okręgo­
wego w Bi s łymi toku obwie szcza , i e 
na dz ień 18 kwie tn i a t<*24 r. wyzna­
czono *o»tf ł t e rmin p i e i w i a t t k o w e j 
regulacj i h ipo tek i na n ie ruc i iomośr i : 

_ _ ' _ W m i e l c i e Bielsku 
1049 Li tewskie j p o d Nr. 

r^eni f sze rokoar i 6 *ąini 
d ługośc i 66 s ą i n i na leżąca 
• e l a TcKora z nabyc ia o 
Kes t ina , 

prxy ulicy 
2 p r i e s t -

8 werszk . 
do Szep> 

d Szmula 

W roieścir Kny»mynie «taro»fwa 
1052 B ia ło s tock iego przy Rynku p o d 

Nr, 121 pfze«trxesił d ł a g o l c i 30 *r«x. 
i t ze rokośc i 61 \ ar*x. n a l e ż ą c a d o 
D a w i d a C o ł d t z t e j n * * n a b y c i a o d 
H e r t z a jaffe. 

. . . . W o b r ę b i e g run tów raiatta 
IpS I Btelska pr?.e«trzeni o k o ł o 5 

m o r g ó w na leżącą d o K.a*tfoi«tza Ol 
• z e w ł k i e g o i Kon« tancp P y c h n e r z 
u*bycia od Jana Bolesiy, 

_ _ 3 W o b r ę b i e g run tów mias ta Brel-
1048 »ka ak łada jące j s tę z d w ó c h 

m i t n o w i .elr t j r d n 
** cPugo^ri 

t tl df»K' 
r . , * r « | . » r i > l 

500 

a l e ł 

r ? v « k » , 

A nl»m«>|E)^Ma«ł i - tak iego * i««b 
od ł-i!ipa N iemie iuka . 

* W o b r ^ b t r m t a « l a S u r a ż a « t« -
1058 f o t i w a B i a ł o a t o c k i e g o p rzea t -

rzeni po o<Uprzeda iy o k o ł o 14 mor. 

g O W p ą ł r f - . 

• k i e g u -

Jyr: 
p o m i r i M . . . , , 
%\A^ »• • ' ' »• 

t e c / u e g » i . . . 
w - i d z i a n y r l i 
M i p . r ło fcu 

B i p ł y § i # k . 

-> ' ' - , T M r . » v t 

' « • • 

'. .. - . ;,.., 
•-' ł J H I '. > , , 

w A r t , 114 
818. 

dn. 2 | grud 

V wa Chori 
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'ma 1923 

Obwieszczenie. <M 

W y d * i a ł H i p o t e c z n y Są<Svi O k r ę g o w e ­
go w Białymatoku o b w i e t s e z a , i e ot­
w a r t a t o a t a ł o p o a t e p o w a n i e t p a d k a -

we po zmar łyck : 

I «r ła»ci -
a w a i 

A d a m i e Kondra t iuku 
971 c ie lu nieruchomoAct 

Cielua*ki» s ta r . Bielal t iego. 
, * Jaza i i e Mmiuku w ł a a c i r i e l u 

972 mrtuchftmoiti n* wat PIn'tvr?# 
atar Bie lakiego. 

Mar r r l iP i nyntf- Jima Julftkirn 
97M w ł a ś r i r ł e i u m e r u r homoar i w> 

Bia^ymatriku. prjv ul. >łonini*'v«er AĄ. 
wniei p o d Nr. 35?a^ i Wb. m o h ^ r n i e 
p i ł y tejż* u ' i r y pod N» N'r m i ' j*h imi 
668 i 669 a pol icyjnymi 17 i 19. 

„. A n d n e i u B ł a b u t i e w i ' ; ? u właa 
lo55 c tc ie lu n i e r u r h o m o l f i na wai 

ICumiałki atar- Soko l sk iego 

lo5« 
l«narvn» Burao w ł n i r i r i * | , | mm, 

-homoaci na w«i B ia łob łoc -
kie , • ! •* . Sokolsk iego . 
_ « Urtzu l i Kraazewakie i «r ł«eieic | . 

lo57 c* 4ł i e rychom#i r i m o b r ę b i * 
g run tów m. Suchowol i siar S o k ó l a l i e -
g o . 

2 ._ A n t o n i m Suchockim właśc i c i e ­
lu nietucliowMsIc! w( «łbr^bi* gruntów? 
wai O i t f f i ł k i s tar . Sokolsk iego . 

" A r o n i e Kadłobo*v«kim wlaśc i -
718 cielu n ter t tchomoaci w m. Btel* 

• k « — p o d l e a k i m przy ul. Mick iewicza 
p o d N t . ?. 

T e r m i n regulacj i spadków tych wy . 
znaczony zoa t a ł na dzień 18 L i p c a 
i'»24 roku w Kance l a r i i Wydz i a łu H i . 
p o t e c z a e g o , gdz ie i n t e r e s o w a n i winni 
fg łos ić p r a w a s w e p o d sku tkami p ra -
kluTii. 

Białv«tok dn ia 22 g rudn ia 1923 r. 

Uwaga! Uwaga! 

Restauracja „RITZ" 
Od dzisiaj codziennie występuje nowy 

zespół artystyczny pod p. Boczkow-
skiego. Początek o g. iO m. 30. Orkiestra 

DYREKCJA. » zwiększona. 

, Teatr „PALĄCE" 
Dziś 3*go stycznia' !ci24 r. tylko 

1 wieiki Hoocert 
najsla%% niejszych mistrzów naszego czasu 

światowej sławy anv 

Miss' E M Y 
i wszechświatowej 

mistrzów 
rikfl:'^':iej śpiewaczki 

' R E D E L L 
lawy skrxypka 

S T E F A N A F R E N K L A 
pirrwsjeg-i 5oik'y -'sł!'!:*•.:!. tvarszawsk. 

E. Kochańskiego 
i prof. Jerzego Lefelda (fortepian) 

P r o g r a m w nfś«zach. P o c z ą t e k o S w. Bi le ty w kaa ie t e a t r u 
Sa l a d o b r s e o$r*mnm» 

Komisja Rewindykacyjna 
pimy G ł ó w t i y m Ut*ęi l* i« L i k w i d a c j i nym 

W a r s z a w a , Fokaa! 3 , t c l 314-39 
podaje do wiadomoacl, £c przybyły 

% nowe transporty maszyn -
S z c z e g ó ł y na ż ą d a n i e . *784, 

04 KASZSU i przeziębienia 
vS£rwm „NE0-YALDA 
LAfeOSATOR CBEMICIN0-FA8MACEUTTCIN. 

B. Krogulecki, w Warszawie 
d a w n i e j 

MODLIŃSKI i KROGULECKI . 
Ż ą d a ć w a p t e k a c h t s k ł a d a c h ap tec«w»ch . 

Dr. M. KANEL i 
Char- wanar . *H6rme I ma* 
czopłclowe (niemoc ptciowm) 
Oiwietlenłe cewKi i pęcherza 

Prtyimtti® od ęo4t *» — Ił t 
i V7wtect.lroŁ>tet i dii***! *-^op 
ulica Si«nltiewicva K. onobne 

Dr. J. Walewski 
Choroby <Kó*-ne, wenę* 

ryerne. mocroptciowe 
ul. Kiankiewicf.a M 14 m. fi. 

Ofwlatlaal* cewki t pęcherza 
§—9 t&nn i od 4—7 po-

ed?t»!e i lw ię ta 
ł PP. M88 

Od L 
południu w \ 

od '.1 do 

AAAAAAAAAAAAAAAA4AAAAAAAAAJ 

ijsie., Izitaiil Stał 
fy»fV»»VV»ttV»VyVWł»T^»tVVf^V»Tf 

Dr. Gurwiczl 
Sp«c}nlno*Ć choroby tkarma 
weneryczne, moezealciawa. 

L«cx. promianiani Raątąoaa. 
Przjjrn Uj« od godł. 10-1 i *—*. 

DOKTOR 

Józef Mazu 
* O B O R O B f 

wewnętrzne t dzieciąca. 
BIAŁYSTOK, al. Lipowa ! • 

(w poiwórtn). 
Prsyjmttja od S—II r. i 4—f w. 

Dr. NEUMARK | 
b. o r4 Plouregrcłfekltgo Ala-
fet|aw«hi^o aapitala waaa-
ryc2nego. Choroby «reaarirc«> 
a«, skorae I moczaprciowa 
(flOMM) oi 10-13 i 04 t-8 pp#-
ludu. ul. Silidakiego łi (al* Nt#-

ffiiecka) w Białymstoku. 

Ogłoszenia drobni, 
Zg u b i o n o d o w ń d osobie 

• ty nry«ł. pnkft S t a ­
r o s t w o B j a ł o s t o c k i e a a 
imię L a u r y T o p c « c w « k i e i 
z a m , p r z e d m i e c i e Wy­
g o d z i e p rzy ul . Z a w n d ? -
km Nr. lol 17*> 

Reklama j u t dźwignią 
przemysłu. 

uaa^^-r-M,TT^W7*asa^nss»gBm A h M.«»JLMrTj^ **i*«s^^ ,q Ha.AJiMu.i- l l . a I T | | a a ? a m f f p a f m m > 3 

A n o l M " 4 SMOSARSKA ~ MALICKA — WĘGRZYN i PARNELL 
«|^m.Ł#l|#aiąj ^ ^ C3LACA BRONKA") („CZARNA MAŃKA-) m („HALSICr) (,CZARNY") 

w najbardziej seniacyjnynii i najlepszym 
monumentalnym obrazie polskiej produkefi 

0,s NIEWOLNICA MIŁOŚCI W i e i k o m i e j . k i d r . m . t « r o t y c * n r w 7 . k t « t > . z p o ł o g i e m W * « e n « t j « » « 

Józefa SeUdziaskiego T.Z': .Tąfawrier Przfstnku Trtnwiji*i|i* 
Zdi^cia mŁ Zb Gniazdowsłfiego R e a l i z a t o r Al, B a t t g 

R i e r o w n i k A j , Za go r i Ki l 
-<* BRZYDZINSKA, MYSZKIEWCZ, JARACZ, FERTNER, ZELWEROWICZ 

SLIWICKI, OWERŁLO K,WAICFNY POUSK ' " J * ' " ' 
_ ^^^ 

. Dekoracje Józefa GalewsKiego 

(JLoaletT p . Smorakie j w y k o n a n o w pr . 
C-Pstaw Z mi gry der : 

CHMIELIŃSKI, 
T o a l e t y p . Btydzak ie j wykonaa ia 

„Bogusław Herse. 
w n T - ł r r f a ^ mm 

D Z I Ś Konk ursowy szlagier! 

en 

lodói 

LAWINA 
d r a m a t trtSjga se rc kocha jących . 

i śn iegów. 

6 aktów 
miłpici I nienawiści 

Sean 8 l 5i , 0 t . wiccz. 

W rolach głównych 
MICHAŁ VARKONYJ 

znany z obrazu „Sodoma i Gomora" 
słynna gwiazda filmowa 

LI LI M A R I S C H K A 
przepiękne widoki górskie, tańce — Sport zimowy. 

PRENLBbŁ^AI A:—I.000.GC0. OGŁOSZENIA: za 1 wieraz milimetrowy, lub jego miejsce na 4-cj ttronic 6D.CW n k . W tekście 150.000 
w Piimcfacbj iwiątecJnycli © 25 proc. droiei . Na zasadzie uchwal "*--—•-- - • « « . . . . 

Jór<if Ujejaki. 
Ziazdo i Praav P r o w i « e l « « . U . ; Vi.- 1 ^ *C 7 w m k * D r o b n c ©g^oaz. (petit) za wyraz 60.000 mk. Ogłoszenia 
g a z e t o Frasy P r o w g o - h , , wszystkie komumkatw instytucji prywatnych i społecznych w kronice p o d l e g a j . o p U j f c * 

m Drukarnia Zrzeszenia Samorządów w Białymatoku, Warszawska 83a 

http://pkroriuie.ii
http://Ha.AJiMu.i-

